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[Bilans sesji KR. N. | 


Ix Sesje r podkd Rady Narodowej można jk ay, syntezą 
całości zjawisk naszego życia politycznego, - gospodarczego i 
społecznego w okresie, którego sesja ta była jakoby zamknię- 
«ciem; w okresie konsolidacji sił całego. Narodu. 

W wygłoszonych referatach i w dyskusji, w pytaniach i od- 
*powiedziach znalazły swe odbicie wszystkie problemy dnia dzi- 
siejszego, nie było spraw przemilczanych, niedopowiedzianych 
czy kwestii niewyjaśnionych. Obszerna, szczera rozmowa przed- 
stawicieli Narodu z tymi, którzy jako wykonawcy woli tego Na- 
rodu stoją u steru rządu, dała pełny obraz sytuacji wewnętrz- 
nej, sprecyzowała stanowisko partii polit ycznych w odniesieniu 
do poruszanych zagadnień, jak również określiła jasno i nie- 
dwuznacznie międzynarodową pozycję Polski. W dziedzinie go- 
spodarczej dokonano przeglądu dotychczasowego dorobku oraz 

< ujawniono braki, których usunięcie wymaga szczególnego wy- 
siłku ze strony całego społeczeństwa. 

Dość liczne „krytyczne uwagi, których nie szczędzono w dy- 
skusji jako przejaw troski ze strony posłów o polepszenie sytu- 
acji, dały dużo materiału, który z pewnością posłuży poszcze- 
gólnym resortom do usunięcja poruszonych niedociągnięć. Np. 
krytyka stosunków pąnujących w urzędach ziemskich i innych 
instytucjach związanych z Ministerstwem Rolnictwa wywołały. 
zapewnienie ze strony wicepremiera Mikołajczyka, że osobi- 
ście wpłynie na uregulowanie tych spraw. Jeśli chodzi o ogólny i 
obraz sytuacji w rolnictwie, to wykonanie planu zasiewów je- 
siennych w 92 proc. napawa nas ò! *uchą i i przeświadczeniem, że 
mimo wielu jeszcze trudności i kłopotów będziemy w stanie 
przy pewnej pomocy zagranicznej zapewnić dostateczne wyży- 
wienie kraju w przyszłym roku, 

W dziedzinie przemysłu wysiłek klasy robotniczej, która 
z wielką ofiarnością uruchomiła zakłady produkcji i podnosi 
wydajność pracy, przyniósł wspaniałe zwycięstwo — unarodo* * ** 

wienie przemysłu uchwalone jednomyślnie głosami wszystkich 
stronnictw w postaci ustawy ustaliło odpowiedzialność, jaka na 
poszczególnych odcinkach wzięło na siebie Państwo, inicjatywa 
społeczna i inicjatywa prywatna. i 

Wielką troską nacechowana była dyskusja na temat szkol- 
nictwa, chowania młodzieży i rozwoju naszego Życia mauko- 
wego i kifuralieśo: Dyskutowano gorąco i poważnie na tema: 
walki o duszę młodego pokolenia, któremu zagraża generalny 
atak ze srony wstecznych i faszystowskich sił, probujących 
oderwać młodzież od konstruktywnej pracy nad utrywaleniem 
polskiej demokracji, Zapewnienia ze strony przedstawicieli ` 
młodzieżowych organizacji były podkreśleniem twardej i nieza- 
chwianej postawy młodzieży postępowej, która walkę z reakcją 

' jakkolwiek niezmiernie trudną, a", wygrać i z pewno- 
ścią wygra. 

Przebieś dyskusji nad sprawami zarówno gospodarczymi 
jak i politycznymi, jakkolwiek ujawnił pewne rozbieżności zdań 
poszczególnych stronnictw, wykazał również, że partnerzy blo- 

_ ku demokratycznego w kwestiach zasadniczych wykazują zde- 
cydowaną wolę zachowania jedności. W, ten bowiem sposób 
oceniono stanowisko stronnictw ludowych, które mimo odrzu- 
cenia niektórych proponowanych przez nie poprawek do usta- 
wy o unarodowieniu, w końcowej decyzji głosowały jednomyśl- 
nie za projektem rządowym. 

W dziędzinie politykt zagranicznej wyjaśniono również wie- 
le R ai Zasadnicze jej motywy naświe:lił Premier tow. 
Osóbka-Morawski w swym expose — są nimi: sojusz z Zw. Ra- 
dzieckim, współpraca z Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczo- 
nymi, przyjażń i wzajemne zrozumienie łączące nas z Francją, 
szczera chęć porozumienia z bratnim narodem czeskim, wzmo- 
cnienie współpracy z narodami słowiańskimi, Jednocześnie ra- 
tyfikacja umów międzynarodowych zaakcentowała szczególnie 
silnie pewne momenty: ratyfikacja umowy granicznej zę Zw. 
Radzieckim, umowy o przystąpieniu do Organizacji Narodów , 
Zjednoczonych braz o przystąpieniu do mmonetarnego międzyna- 
rodowego Bretton: Woods — podkreśliła nasze obecne stano- 
wisko na terenie międzynarodowym jako równorzędnego, sa-, 
modzielnego partnera, Przemówienia min. Rzymowskiego oraz 
wiceministra Modzelewskiego wskazały coprawda na szereg 
trudności, jakie napotykamy w naszych stosunkach zwłaszcza 

+ z Wielką Brytanią, nie wątpimy jednak, iż dobra wola usunie 
ostatnie cienie między towarzyszami broni i towarzyszami tych 
samych szeregów socjalistycznych. 

L. Zajączkowska, 


2.500.000 Niemców 


usunie Czechtoszowacja | 
» PRAGA (PAP). Wysiedlanie Niem- (Przed wojną mieszk lo w Cze :ho- 


ców z Czechosłowacji zostanie zakoń słowacji około 3.500. Ó00 Nielnców). 
czone do końca lipca br. Około 700 „teara na 

do 800 tysięcy Niemców wydalono 
już do strefy okupacji radzieckiej w 
Niemczech. Do strefy amerykańskiej, 
która ma. rzyjąś 1.750.000 Niemców 
z Czechosłowacji, wydalania nie roz- 
poczęto jeszcze, ponieważ umowa, | 'ONDYN {obst własna). W Anglii 
zawarta z Amerykanami postanowia, | ponownie pojawiła się fala fałszy- 
że wysyłka rozpocznie się dopiero, wych banknotów 5 funtowych. Są to 
kiedy wszyscy Niemcy otrzymają do- | b banknoty które zostały wydrukowa- 
wody, tożsamości, ne w Niemczech, gdy Hitler plano- 


onii, w 

Pierwszym. krokiem władzy) tkupacyj*" 
„nej było zniesienie ministerstw i Spraw ” 
Azji Wschodn'ej, które, opracowywało pla- n 
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Niemiecka generalicja współodpowiedzialna za rozpętanie wojny. 


Oskarżyciel amerykański, płk. * Taylor 
złożył materiały obciążające sztab general- | 
ny i naczelne dowództwo * armii. niemiec- 
kie, Skreślił on historię sztabu generalne- 
go wskazując w jaki sposób zawodowi o- 
ficerowie godził sę współpracować zna- 


zistami. Ludzie ci zgadzali się z głównymi. 


zasadami głoszonymi przez Hitlera. Gene- 
rałowie pragnęli rozszerzyć państwo nier 
mieckie ze szkodą dla państw $ąsiednich. 


Wiedzieli oni, iż Pop lerają system. nazistow 


ski i pomimo to nie zmienili swego ` po- 
stępowania, W (chwili wybuchu wojny gene ' 
rałowie st alisię narzędziem Hitlera. 


Japonia nad przepaścia 


Fatalne skutki imperialistycznej wojny 


Komentator Radia Brytyjskiego John! 
Morris w następujący sposób przedstawia | 
obecną sytuację w Japonii: 

„Gdy wybuch bomby, atomowej przeciął | 
złote My militarystów japońskich o zawła- | 
dnięciu Azji, rozpoczął. się przewrót spo- 
łeczno - polityczny w Japonii. 


Bodźcem do tego są zarządz Enia gen.: 

| Mac Arthura. Do ZIEM nadszedł :: 
|pierwszy 

-| okupacji, raport ten daje opha i upiana 


raport za dwumiesięgzny, okres 


przewrotu, jaki dokonał się w 


ny p cy japońskich. baby zarządze- 


WARSZAWA PAP. W pońiedzia- 
tek 7 stvcznia tb. wylatuje z Warsza- 
wy do: Londynu delesacja polska na 
otwarcie . Organizacji Narodów Zjed- 


'noczonych. 


W skład delegacji wchodzą: mini- 
ster Spraw. Zagranicznych W. Rzy- 


.mowsski, wiceminister Z. Modzelew- 


ski, minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej Stańczyk, minister Adm, Pu- 
blicznój dr. W. Kiernik, członek Pre- 
zod'nm K.RN. W. Barcikowski oraz 


Narady u krola Michala 


MOSKWA (PAP). Król rumuński 
przyjął komisję międzysojuszniczą, w 
skład której wchodzi zastępca komi- 
sarza spraw zagranicznych ZSRR, 
Wyszyński, ambasador amerykański 
w Moskwie, Harriman i ambasador 
W. Brytanii w Moskwie, Kerr. Wi- 
zyta trwała godzinę. 


Jak wiadomo, rozmowy te doty: 
czą sprawy rozszerzenia obecnego 
rządu rumuńskiego przez wstąpienie 


|doń narodowych. SRO WMA d i liebera- 


łów. 1 


Pik. Taylor przedstawia akta, zawiera- 
jące zaprzysiężone zeznania gen. Haldera, 
|szefa sztabu generalnego armii niemieckiej, 
Zeznania te zawierają oświadczenia mar- 
,szałka Brauchitscha, marszałka Blomberga, 
i który był dowórlcą naczelnym do stycznia 
1938 roku, Blomberg stwierdza, że przed 
1938 generałowie niemieccy nie byli n ze- 
ciwnikami Hitlera, Nie był” potrzebv fize 
ciwstawiać ma się Skoro osiągał on takie 
wyniki, jakich. pragnęli, P> pewnym czasie 
jednak niektórzy $enćrałówie poczel: |.po* 
tębiać jego metody i tracić zaufanie do nie! 
|go. Jednakże wszyscy oni nie zająli okre- 


'niem było oswobodzenie społeczeństwa od 
„połeji politycznej — kontrolerów myśli. 
Obecny stan rzeczy w Japonii przedsta- 
wia. się następująco: szkolnictwo przecho- 
dzi okres zastofu, została zniesjona kontro 
ła państwowa nad radjem i prasą. Prze- 
mysł wojenny został zniesiony, a pokojowy 
boryka się z dużymi trudnościami. j 
Armia i flota przestały istnieć, kartele 
są w stane likwidacji, Powstały robotnicze | 


Związki Zaw. Japońgka flota - handlowa, 


„która w 1941 roku posiadała; 6 mił Sa BA 


"tor a chetnie posiada tylko 500.660: tot. 
Rolnictwo i rybołóstwo jest 

ne, Japonii grózi słód, jeśli w ciągu 3 mie- 

sięcy nie „otrzyma pomocy z zagranicy. 


ółówny «doradca delegacji dr. Koło- 
dziejski, + z 
yDo składu delegacji po przybyciu | 
gi do Tosdynu wejdzie ambasador | 
R-P i Skrachucóżr. 


zrujcowa- |, 


ślonego stanowiska przeciwko 
choć niektórzy z mich starali się to uczy- 
nić i w rezultacie zapłacić ya to swym ży- 
ciem lub utratą stanowiska. 

Gen. Blaskowitz; który projektówał bł 
skawicżrą wojnę z Polską oświadczył: Y 
r. 1919, zwłaszcza zaś od 1924 trzy krytycz 
ne kwestie terytorialne — korytarz polski, 
Zagłębie Ruhry i Saary oraz Klajpeda — 
skupiały na sobie uwagę. Zarówno ja, jak 
i cały sztab niemiecki ovaz czołowi ofice- 


rowie, wierzyliśmy, że ws smmniane 3 spra- . 


wy muszą być pewnedo "-'» załatwione 
nawet, jeżeli to. okaże się koniecznym 
przy użyciu sił zbrojnych. 

Jeśli chodziło o. sprawę polską, to blisko 
90 proc narodu 7 -—=o-kiedo htło tego 
samego zdania, co oficerowie. Zawsże od- 


|nosiłem się przychylnie do kwesti uzbro- 


jenia Niemiec. Wszyscy gficerowie armii 
podziela moje stanowisko i dlatego , nie 
sprzeciwiali się Hitlerowi. Hitler Czynił to 
czego wszyscy. z nas gorąco pragnęli”, 
„Nie sądze — mówił pik. Taylor — aby 
odbówiędiniaj dowódcy wojskow w jak'm- 
oklwiek państwie usłuchaliby, gdyby im 
powiedziano, że ich rola jest taka, jak o- 
dźwiernego lub pilota gz wojskowej, 
która znajduje się pod ich dowództwem, i 
że nie ponoszą odpowiedzialności za dzia- 
łalność, w której ta maszyna wzięła | 
Tego rodzaju pogląd zdegradowałby i uczy 
niłby niegodnym zawód wojskowy. ™ - 


w. mp | 


PARYŻ (PAP). Okupacyjnie PM 


| francuskie w Niemczech . mianowały 


Delecucju polska nu sesję ONZ, 


dyrektoriat, złożony. z Niemców, któ 
temu powierzono zarząd części Nad- 
renii i Hessen-Nassau, znajdujące się 
w strefie francuskiej. Niemiecki dy- 


rektoriat administracyjny pozostaje - 


pod kontrolą AA władz fran 
'euskich. . 


8 stycznia przybędzie do Warszawy  , 
Delegacja parlamentu brytyjskiego 


nastu wybitnych członków ky Gmin | 


Dnia 8 bm. przybędzie do Warsza- | 
wy delegacja parlamentu brytyjskie- ; 


o. 
W. skład delegacji wchodzi kilku-' 


LONDYN. — Znany publicysta an- 
sielski J, L- Garvin pisze w „Daily 
Telegraph‘: „Na -konferencji mo- 
skiewskiej osiągnięto pewne , kom- 
promisy w sprawach bałkańskich, do 
tyczące Rumunii i Bułgarii Ale w 
sprawąch bardziej zasadniczych — w 
zachowaniu prawdziwej integralności 
(całości) terytorium Turcji i Persji 
nie osiągnięto jeszcze porozumienia. 


W dzisiejszych warunkach geogra- 


WU EAEC RZPNOCEOĘ potakcz R MRNA SM mi 
Go. p 


MOSKWA. W- "wyższym . Techniczny 
Zakłądzie Naukowym imienia Baumana, 


mes | nagrodzonym. Orderem Czerwonego Sztan- 


daru, odbyło się zebranie profesorów, stu- 
dentów i robotników, w celu wystawien'a 
kandydatur do Rady Najwyższej Z.S.R.R. 
bniczny w ciągu 115 
lat swego istnienia wypuścił tysiące spe- 
cjalistów, uczonych, inżynierów oraz pro- 
wadził prace nauwuwe 

Przemówienie wsglosił 68: letni profe:or 


Niemcy zalewaja Anglię 
falszywymi banknotami 


wał inważję na Anglię. oiee T 
cy uznali, że są one bardzo -uobrze 
podrobione. Różnią się od oryginal- 
nych pok wagą papieru. 


„w "- 


Stalin kandyduje w Moskwie 


| Smirnow, zaznaczywszy, że w- poprzednich 

wyborach miał , on zaszczyt głoszwać w 
Moskwie na. Stalina, mówca  zobrazował 
działalność władzy radzieckiej od począt- 
ky rewolucji po dzień dzisiejszy. W końcu 
prof Smirnow zaproponował wysunięcie 
kandydatury generalissimusa Stalina. Wnio 
igek został przyjęty entuzjstycznie. Ponad 
to zebranie postanowiło prosić marsz: Sta- 
lina o danie swego zezwolen.a na wysta- 
we BC kandydatury. 

A. — Od dnia dzisiejszego wy- 
wia są kandydatury do Rady Naywyż* 
szej ZSRR. 

Na terenie „całego Związku Radzieckie- 
go wysunięto kandydaturę Stalina, a poza 
tym, spośród wybitnie jszych 056: Moto- 
towa, Kaganowicza, Beria, Woroszyłowa, 
Żdanowa, Szwernika, Wożniesienskiego 0- 
raz marsz. Żukowa, Wasilewskiego, Rokos- 
sowskiego, gen. -Bagramiana,  2-krotnego 
bohatera Zw. Radzieckiego, Fiodorowa, 
komendanta białoruskich partyzantów Ko- 
słowa akademika Bogomolka i jnnych. / 

= 


e, *Y ww 
. 


` a 3. MZ 


í Tzby Lordów, wśród nich 6 socjali- 
stów. 


— 


Kompromis w sprawie Turdi i I Persji 
może bye osi gnięży = 


ficznyc dyplomatycznych, pisze 
e obydwa te problemy są nie- 
rozłączne i uzależnione od całego ob 


szaru ga Dardaneli aż do Zatoki Per- ` 


skiej, Ra wiązanie tej sprawy ęt hej 
ga cierpliwości, ale można je zna eźć. 

Inne jeszcze sprawy muszą w r. 
1 46 skupić uwagę Imperium Brytyj- 


'skiego. Egipt żąda rewizji swego sto- 


sunku do W. Brytanii, Żądania egip- 
skie są bardzo rozległe, ale wyjście 
można znależć, Piecza nad lo det nad 


Indii z kanału Suezkiego do A 


masi jednak pozostać w rękach 
tyjczyków”. 


LONDYN. — „Times' uważa, że 
„nie ulega wątpliwości, iż warun- 
kiem niezależnej Persji jest porozu- 
mienie pomiędzy wielkimi mocar- 
stwami. Najgorszą usługą dla narodu 
perskiego byłoby uczynienie z tego 
kraju terenu walk pomiędzy nimi”. 


Autor artykułu żąda „wznowienia 


szczerych rozmów pomiędzy por% 
nem a Moskwą" i stwierdza, że gdy 


zostanie osiągnięte pofozümiėnie, „bę - 


dzie ono utorowaniem drogi do za- 
warcia szczerej umowy, która będzie 
mogła być opracowana przez 3 ko- 
DZY R aen i omawiane w 


PETA, przyjęte przeż be zaj 
kie mocarstwa, utrzymania niepo 
głości i integralności Persji leży m 
równo w ich własnym interesie, jak 
jw interesie Persji. 


x Mme 


WARSZAWA. 


Hi! crowi, y 


'wnętrznym naszym i najkrwawszym 


_ część społeczeństwa, której nam w 

tej chwili tak bardz 

| ta że żywiciśle rodzin, żon, matek i 
- dzieci.” 


` sierot i 


| gi się zaopiekować obecnie społeczeń 

; stwo. Poza tym na skutek straszk- 
' wego zubożenia naszego społeczeń- 
„stwa, mamy do .dożywienia i całko- 


stępnie ca ę do 
` ropy, w celu przeprowadzenia badań. 


Na posiedzeniu KRN. w dniu 30- gru- 


tow. min. Stańczyk wygos.ł na- 
stępujące przemówienie: 

Nie mogę uczynić. zadość w całej 

życzeniu zawartemu w żądaniu 

pos. Janaska o zdanie sprawozdania 
z działalności Ministerstwa Pracy, a 
to z tej prostej przyczyny, że jestem 
ograniczony czasem. Chcę tylko rzu* 
cić kilka cyfr, świadczących o wiel- 
kości i ważności problemu opieki i © 
potrzebie wysiłków rządu i społe- 
czeństwa, aby choć w części opiekę 
tak zorganizować i wykonać, by mi- 
liony dzieci i dorosłych mogły prze- 
trwać ciężki okres, w jakim się znaj- 
dują i to w czasie zdewastowanega 
wojną naszego gospodarstwa i zubo- 
„żeniu ludności. 
6 MILIONÓW. 


Niemcy, dążąc do wyniszczenia na 
szego narodu, nie ograniczyli się or 
ko do niszczenia naszego przemysłu, 
burzenia naszych miast i pałenia wsi. 
Starali się jakże wyniszczyć fizycz- 
nie nasze społeczeństwo. Świade- 
gtwem „ogromu zbrodni niemieckich 
ma naszej ziemi i morza  przelanej 
krwi naszej, tóra się lała — jak to 
wiemy — nie tylko na wszystkich 
frontach świata za wspólną sprawę 
wolności, ale i tu w Kraju, ńa we- 


froncie ze wszystkich frontów świa- 
ta, jest cyfra wymotdowanych 6 mi- 
lionów osób. To są ostatnie, skrupu* 
latne obliczenia. 

. Trzeba, rozważając tę potworną 
cyfrę naszych strat, mieć ciągle na u- 
wadze, że tych 6 milionów obywate- 
li, to nie tylko najproduktywniejsza 


brak,, ale to 


, “1.100.000 i 
Następstwem tego jestNdruga po- 
tworna cyfra — milioń sto tysięcy 
łsierot, w tym 300,000 cał- 
kowitych sierot i 800.000 półsierot, 
przeważnie pozbawiońych ojców, któ 
rzy swoją pracą zapewniali im utrzy- 
manie i wychowanie, a którymi mu- 


witego ubierania 2.400.000 dzieci i 
młodzieży. A RET 

- Niestety, to nie wszystko. Na sku- 
tek straszliwych warunków bylowa- 
nia w czasie wojny i okrutnych prze- 
śladowań okupanta, otrzymaliśmy 
"szczę w spuściźnie 3.200.000. doro- 
słych obywateli, którymi spółeczeń- 
stwo musi się całkowicie opiekować. 
Są to ludzie schorzali, inwalidzi wo- 
jenni, inwalidzi pracy, ofiary obozów 
pracy i obozów koncentracyjnych, 
niezdolni do pracy. Jeżeli weźfhiem 
razem ilość osób, dzieci, młodzieży 1 
dorosłych, niezdolnych do pracy i nie 
mogących jeszcze pracować, którymi 
musi się zająć rząd, a właściwie spo- 
łeczeństwo, bo tak to jest w istocie, 
to otrzymamy liczbę 6.500.000 osób, 
EE R Z z e, 


‘Anglo - amerykanska komisja 
= do spraw Palestyny 


ką 


_ NOWY JORK (PAP), Brytyjscy 


_ członkowie dyr anglo-amerykań- 
skiej do spraw Palestyny przybyli do 


- Nowego Jorku. Odbędą oni rozmowy 


amerykańskimi, a na- 


z delegatami ; 
f fa komisja uda się do Ey- 


| wyniku badań zależeć będzie dal- 


aa p wiwa komisji. mA, m 
- w Przeciw panice wśród Żydów 
- Odezwa Komitetu Centralnego Zydow Polskich 


Wśród części ludności żydowskiej 


.- szerzą się w ostainich czasach pa- 
miczne nastroje w kierunku masowe- 


go wyjazdu Żydów z kraju. W związ- 
| ad z tym Centralny Komitet Żydów 


"Polskich ogłosił obszerną rezolucję, 


w której stwierdza m. in. co następu- 


SRK «4 
| „wCentralny Komitet Żydów Pol 


skich, który jest wyrazicielem wszyst 
ch ug se politycznych, dzia- 


- łający h wśród Żydów, nie chce i nie 


oże pominąć milczeniem tego zja* 


wiska. Rozumiemy, że obecne pa- 


 miczne nastroje wśród Żydów są tak- 
| .że w 


> j mierze spowodowane czę 
stymi zbrodniczymi napaściami na 


Bi Żydów. Musimy jednak pamiętać, że 


a sama zbrodnicza ręka godzi rów- 
mież w najlepszych działaczy demo- 


- kratycznej Polski i że Rząd Polski nie 
` jednokrotnie dał wyraz swoim zamia- 


. rom zwalczania i ukarania zbrodnia- 


nych do pracy o 
lib 


/ 


) 


— Na rutunek dzieciom! 


"Tow. min. Słańczyk o palących potrzebach opieki społecznej 


skazanych całkowicie lub częściowo| Jeżeli tego dzieła dokonamy, jeże- 
ną utrzymanie przez społeczeństwo. |li przez wystarczającą opiekę uratu- 


6.500.000. 
- POTRZEBUJĄCYCH OPIEKI 
W porównaniu z ogółem ludności 
naszego państwa, wynosi to jedną 


trzecią ogółu ludności Kraju. W cy-|d 


frze tej wyraża się nie tylko ogrom 
naszych ofiar w czasie wojny, ale tak 
że ogrom naszych zadań w okresie 
niesłychanego zubożenia społeczeń- 
stwa wobec ofiar wojny i terroru hi- 
tlerowskiego. Bowiem na zapewnie- 
nie tej opieki tym 6.500.000 osób 

śród których znajduję się ogromna 
masa  dzieci-sierot i półsierot, mło- 
dzieży i dorosłych obywateli, nie- 
zdolnych do żadnej pracy zarobko- 
wej, to skromnie bardzo licząc i 
przyjmując pod uwagę budżet głodo- 
wy, na zapewnienie na poziomie naj- 
niższym opieki i pomocy tej masie 
dzieci, młodzieży i dorosłych osób, 
nieszczęśliwych, bo znajdujących się 
w skrajnej nędzy, musielibyśmy rocz 
nie wydać od 12—14 miliardów zło* 
tych na opiekę, 

Jest to cyfra, w porównaniu z na- 
szym ogólnym budżetem ogromna, 
na którą w tej chwili naszego naro- 
du — z powodu gospodarczego wy- 
niszczeriia i zubożenią ludności, nie- 
stety — nie stać. To też Minister- 
stwo Pracy wykonuje. opiekę bardzo 
ograniczonymi środkami, albowiem 
kwartalny budżet, który powinien wy 
nosić według cyfry, jaką uprzednio 
podałem, około 3 miliardów złotych, 
a wynosi zaledwie 260 milionów. To 
porównanie wskazuje, jak olbrzymia 
dysproporcja istnieje między potrze- 
bami; a możliwościami zaspokojenia 
tych potrzeb, w ramach środków, ja- 
kimi dysponuje Ministerstwo. 

. | ZADANIA 
OPIEKI SPOŁECZNEJ 


Ministerstwo Pracy zna rozmiary 
klęski, zna ilość osób, którym trzeba 
zapewnić jak najskromniejszy byt w 
drodze pańswowej pomocy f opieki, 
zna także rozmiary potrzebnych 


środków, ma plan organizacji i wy- 


konania opieki, ale, niesiety, nie po- 
siada niezbędnych 
pięki środków, ** 


"W eh warentkach rzad musi zwró 


cić się do społeczeństwa o ofiarność 
na cele opieki, albowiem gdybyśmy 
nie. zapewnili środków utrzymania 
na przetrwanie ciężkiego i krytycz- 
nego okresu tęj masie naszych dzie- 
ci, młodzieży i dorosłych, niezdol- 
, obywateli, to narazi- 
ibyśmy cały naród na bardzo ujem- 
nę następstwa na dzisiaj i na przy- 
szłość, Mamy przekonanie, że urato- 
wanie tej masy naszej ludności przed 
głodem i chłodem, przed skutkami 
chorób i uczynienie ich produktyw- 
nymi, a przez to pożytecznymi człon- 
kamii społeczeństwa, jest najważniej- 
szym zadaniem narodu, ważniejszym 
na dziś może, aniżeli odbudowa ta- 
kiego czy innego miasta lub zniszczo 
nęgo warsztatu pracy. 

Albowiem z odbudową tego czy 
innego działu naszej gospodarki cz 
też siedzib możną poczekać; jeżeli 


„|się nie zrobi czegoś w tym roku, mo- 


żna to będzie zrobić w roku następ- 
nym. Ale jeżeli nie zanewnimy dzię- 
ciom środków utrzymania, jeżeli cho- 
remu człowiekówi mie pomożemy 
przyjść do zdrowia, to stracimy rzecz 
niesłychanie cenna: żywego człowie- 
ka, jego rero i móz* '* pracy, odbu- 
dowy i rozbudowy naszych zniszczo- 


lnych miast i wsi, naszego zdewasto- 


wanego Życia gospodarczego. 


rzy. Władze państwowe pron 
we i ofer walkę z ban- 
dytyzmem, który w dużym stopniu 
ukróciły i dążą do zaprowadzenia 
spokoju na polskiej ziemi”, 
„Centralny Komitet: Żydów Pol- 
skich jest przekonany, że niezależnie 
od poglądów politycznych, Żydzi 
związani z ziemią polską nadal budo- 
wać będą swe życie w Polsce. Pozo- 
stali przy życiu Żydzi czynią wszel- 
kie usiłowania w celu przezwycięże- 
nia ciężkiego okresu, są gotowi do 
zwalczania niepewności i nastrojów 
panicznych, które służą jedynie róż- 
nym kombinatorom i spekulantom 


dla ich własnych celów. Centralny S 


Komitet Żydów Polskich stwierdza, 
że sytuacja w kraju nie daje żadnej 
podstawy do 
strojów i ostrzega ludność żydowską 
przed poddawaniem się tym szkodli- 
wym nastrojom" — $ 


\ 


na wykonanie o+ 


panicznych na- 


jemy nasze dzieci, przywrócimy zdol 
ność do pracy, dziś, niestety, do pra- 
cy niezdolnym obywatelom, to wy- 
dźwigamy się szybko ze skutków 
wojny i zaleczymy szybko rany, za- 
ane naszemu narodowi przez wojnę 
i barbarzyństwo okupanta, wśród 
których napewno  najboleśniejszą 
jest ta, która wyraża się w kalectwie 
chorobach, sieroctwie, bezdomnościi 


WZSRR. nie 


NOWY JORK (PAP). Redaktor 
„Cio News”, organu Kongresu Związ 
ków Zawodowych przemysłu amery- 
kańskiego, napisał szereg artykułów 
na temat pobytu amerykańskiej  de- 
legacjj związków zawodowych w 
ac: „aj bag sę „Nie ma pd 
robocia w tym kraju — pisze De- 
caux. We wszystkich zakładach od- 
wiedzonych przez delegację daje się 
raczej zauważyć brak rąk do pracy 
i wyraża się nadzieję, że po demobi- 
lizacji ilość robotników znacznie 
wzrośnie. 

W Związku Radzieckim nie ma cią 
głych sporów pomiędzy robotnikami 


Qu, Q EEEE a asa 


ma bezrobocia 


nie ma przedsiębiorców prywatnych, 
wyciągających z tej pracy korzyści. 
Dlatego pomiędzy związkami a admi. 
nistracją przedsiębiorstw panuje ści- 
sła współpraca, 

Zakres działalności związków ra- 
soczek we szerszy niż "|, 
amerykańs , ponieważ onują 
one cały szereg dodatkowych a a 
cji. Zarząd Ubezpieczeń Społecz- 
nych, domy wypoczynkowe, sanato- 
ria i obozy letnie dla dzieci, znajdu- 
ją się w rękach związków zawodo- 
wych. Poza tym związki zajmują się 
kwestią wyżywienia i zakwaterowa- 
nia robotników”. 


biedzie milionów naszej ludności.  |i kierownictwem fabryki, ponieważ | 


Przemówienie Prez. Bieruta 


w dniu 
k zako brady 
[X sez KRN, w czasie której achwa 


„, w czasie której uchwa- 
lona została historyczna uchwała © 
nacjonalizacji ciężkiego przemysłu, 
banków i środków komunikacji, 

Na zakończenie obrad ZABRAŁ 
GŁOS PREZYDENT BIERUT, pod- 
nosząc iż prata IX sesji KRN miała 
niezwykle doniosłe znaczenie w 
swych uchwałach i treści. 

Stwierdziliśmy. oświadcza mów- 
ca . że Rząd Jedności Narodowej, 
Prezydiym KRN, nasze władze i nasz 
naród idą po właściwej drodze i że 
po tej powinny kroczyć na- 
dal Pod tym względem stanowisko 
Rady nie podlegało żadnym waha- 


zamknięcia IX sesji K. R. N. 


niom, Stie rdaiy następnie i dro- 
gą uchwał przyjęliśmy szereg nie- 
zwykle doniosłych aktów, które ma- 
ją historyczne znaczenie dla całego 
naszego narodu. Niezwykle ważna 
rzecz jest, że pomimo pewnych tarć, 
które oczywiście są w każdym par- 


Jamencie, uchwały te zostały przyję- 


te jednomyślnie, Świadczy to o zdol- 
ności -naszego parlamentu do tego; 
ażeby kierować się przede wszyst- 
kim interesem ogólno-narodowym, in 
teresem Państwa i narodu jako cało- 
ści. 
Prezydent apeluje do wszystkich 


posłów, ażeby w swej pracy terenó- | 


wej kierowali się także tym sąmym 


* Don Juan chce 


być następcą 


gen. Franco... 


MADRYT. Dobrze poinformowane 
koła monarchistyczne zaprzeczają 
wiadomości, R 
Tana zawiózł do Szwajcarii list ge- 
nerała Franco do pretendenta do tro- 


nu hiszpańskiego don Juana. 


-( Druga roczni 


markiz Luca de| 


zdecyduje się na usunięcie. 


Pretensje pretendenta Don Juana 
do panowania nad Hiszpanią  pozo- 
staną tylko pretensjami, Nie poto 
naród hiszpański walczył krwawo o 
wolność w długich latach wojny do- 
mowej, nie poto cierpiał ciężko w 
dobie niewoli faszystowskiej, by za- 


„|mienić jedno jarzmo ucisku ną dru- 


gie. Nowa, wolna Hiszpania będzie. 


| republiką demokratyczną, w której 


naród hiszpański sam decydować bę- 
dzie o swoich. losach. 


ca istnienia 


~ bohaterskiej dywizji 


W dotu dzisiejszym mija drugi rok od 
sformowania się 3 dywizji piechoty im, Ro- 
mualda Traugutta. . Dywizja ta przeszła 
sławny szlak bojawy po przez Bug — War- 
szawę — Sochaczew — Włocławek i Byd- 


maniu wału pomorskiego, w wyzwoleniu 
Kołobrzega i morza polskiego. Po słorso* 
waniu Odry dywizja wzięła udział w ata- 
ku na Berlin. Lubelszczyzna uroczyście 
święci drugą rocznicę bohaterskiej dywi- 


goszcz, następnię wzięła udział w przeła- [zji ` 


W rocznice wyzwolenia Warszawy 


W związku z przypadającą na 
dzień 17 stycznia b. r. pierwszą rocz- 
nicą wyżwolenia Warszawy z 
jarzma hitlerowskiego okupanta, dnia 
ART WARANEGA LAI EAIN NATED ES 


W kilku EERS 


— Chiński więeminister spraw zagranicz- 
nych dr Liu Kai oświadczył, że gey Pat 
datą wycofania wojsk kich z Man- 
dżurii jest dzień 1 lutego. j 

— Radio paryskie podaje, “że narada 
ministrów spraw zagranicznych w Moskwie 
wysunęła wniosek, aby siedzibą konferen- 
cji pokojowej był Paryż. $ 

— Na skutek powodzi, spowodowanej 
przez oberwanie się chmury, setki domów 
w okolicy Gazy, na południowy zachód od 
Jerozolimy, jest zatopionych do połowy 
swej wysokości. ysiące mieszkańców 
pozostają bez dachu nad głową. 


— Lofd Hailtaz, ańbasador brytyjski w |" 


Waszyngtonie, zaprzeczył, jakoby miał on 
zamiar zrezygnować ze swego stanowiska, 

— Generalissimus Stąlip przyjął Leona 
Krzyckiego, prz i acego kongresu 
słowiańskiego w. Stanach Zjednoczonych. 
Podczas wizyty obecny był kom. Mołotow, 

— Stany Zjednoczone wysłały do Polski 
100 tysięcy ubrań lotniczych, które mają 
być oddane robotnikom portowym. 

-— Coraz więcej delegacji przybywa do 
Londynu na mającą się dbyć Konferencję 
Narodów Zjednoczonych. W tych dniach 

rzybędzie do Anglii szereg, delegatów ze 


tanów Z ych, a, m. innymi p. E- 
leonora Roosevelt: à 
— Rząd turecki il zgodę na utwo- 


rzenie partii socjal-demokratycznej. 
— W Londynie powieszony został Wil- 
radia 


speaker hitlerowskiego w czasie 


wojny). 


— Gen. Koenig, dowódcą wojsk francu- ` 


skich w Niemczech, zarządził reswisvceig | 


arye 


4 bm. w Głównym Zarządzie Pol.- 
Wych. W. P. odbyła się konferencja, 


dj w której wzięli udział przedstawicie- 


le władz państwowych, * miejskich, 
ps ‘politycznych, oraganizacji spo- 
ecznych, młodzieżowych oraz przed 


stawiciele prasy. 
Po referacie płk, Okęckiego ze- 
brani ustalili program uroczystości, 
związanych z obchodem rocznicy wy 
zwolenia Warszawy. 


ciem dobra ogólnonarodowego, 
akim kierowali się w tych obradach. 
Prezydent żegna i dziękuje posłom 
ża kach na cześć Prezydenta 
o okrzy. na 
Izba odśpiewała hymn państwowy. 


Negrin w Londynie i 


|. LONDYN (PAP). Dr Negrin, dzia+ 
,łacz republikański hiszpański, który 
|przybył incognito do W. Brytanii, 
i pragnie przedstawić ministrom Be+ 
vinowi, Byrnesowi i Bidault Í 


no plan ten przewiduje: 1) aby Ame- 
ryka, Francja i W. Brytania ograni- 
czyły stosunki dyplomatyczne z rzą: 


| dem gen. Franco; 2) aby został zaka- 
zany wszelki wywóz materiału wo: 


jennego, e z Sado. cię” 
żatowymi iszpanii; 3) aby pozwo 
lono republikanom biaspadzcim ną 
korzystanie dla celów  propagando+ 
wych -z radia sojuszników, 4) 
aby przedstawiciele dyplomatyczni 
państw sojuszniczych przy rządzie 
gen. Franco zost R am do 
stopnia agentów. SE 


a 
Francja chce kupic cement 
PASE R uzg Opo ła” = k i 
Po uruchomieniu w końcu. listopa* 
da wielkiej cementowni w Opolu 
wzrosły w znacznym stopniu możli+ 


wości produkcji w tym dziale prze» ` 


mysłu. Obecnie toczą się pertrakta- 
pa: z przemysłowcami ancuskimi, 


rów za tonę loco Gdańssk, 


Czesi aresztowali 
trzech gestapowcow sląskich 


W Morawskiej Ostrawie w 

wacji aresztowano 3 gestapowców, którzy 
w czasie okupacji grasowali e 

Polski, a LADE ik z śląsku poza m 
j w Katowicach. Nazwiska tych zbrodnia» 
rzy znane są wśród byłych więźniów Cie» 
szyna i Katowic oraz ludności miejscowej, 
Józef Dradel, następnie jego szef gestąpo 
w Cieszynie, Kalr Richter pomoonik Drar 
dla, który osobiście powiesił 24 polaków na 
boisku sportowym w Cieszynie oraz kie» 
rował akcją pacyfikacji wśród górali wm 
Istebnej, gdzie dokonano mordu na beze 
bronnej ludności, nie. szczędząc kobiet {í 
dzieci. Trzecim bandytą jest „Franz Sten- 
zel, któremu udowodniono zamordowańle 


s 


składający się z 4 punktów. Podob» 


5 Polaków w Piedwałdzie i 5 Polaków w . 


Olbrzychowicach. Bandyci przebywają w 
więzieniu w Morawskiej Ostrawię i w. 
tce staną przed sądem. 


PRZEGLĄD PRASY 


POMOC AMERYKI DLA POLSKI 


„ Ukazujące się w Nowym Jorku piano 
„Świt”, redagowane przez ob, Micha 
iewicza, zamieszcza następujące uwa- 
gi na temat: dlaczego Polska otrzymuje ze 
Stanów Zjednoczonych tak małą pomoc; 


„Odpowiedź na to rare jest prosta: 
jest to wina samych Polaków, a przede 
wszystkim tych, którzy w ciągu 25 laí 
reprezentowali tutaj Naród Polski. Pano- 

wie ci nie przygotowali gruntu, nie na- 
wiążali dobrych kontaktów, nie weszli w 
społeczeństwo amerykańskie į nie pozy- 
skali jego czynnego poparcia. Co gor- 
sza, panowie ci w ciągu ostatnich dwóch 
lat systematycznie sabotażowii wszelkie 
wysiłki zę osr: e syg w Ameryce po- 
mocy dla olski. | 

Klasycznym przykładem takiego sæ 
botażu jest sprawa Ł zw. Reliefu Pol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych. W 
chwili kiedy wynedzn ała ludność polska 
potrzebuje wszys 


oc w Sta- 
nach Zjednoczonych jest ce przetrzy 


Joycie, zwany lordem Hau-Hau b. | mywanę i dosłownie tutaj gnije, bo su- 


perpolscy samozwańczy politycy i nie- 


| poczytalńi „publicyści" gry ry im 


w Polsce gorzej, tym dla nich 
Żyjąc w luksusie, za pieniądze uędza- 


wszystkich kopalń węgla w Zadtehiù Ser | rzy polskich, ci bohęterowie na dystans 
; y świadomie do dwóch lat. przeszkadza- 


` 


a. 
tam 
nej* konstytucji, Niech r 


byle utrzymać „Í 
| pogra yz Pią 


Bui 
‘is i Ę 


namową lod yńczyków w dalszym cią 
| gu nie uznaje Rządu Polskiego. 
Tragizm tej całej sprawy wzrasta 
śli się zważy, że mk a Polsce 

rodowy far i p gh Polski 
f ch agen 

jest wygrywana dla niskich, egoistycz- 
| nyéh celów przez rodzimych zdrajców i 


pomyleńców. 1 a 
Nieszczęśliwa ludność powinna 
zapamiętać nazwiska 
Arletów, Ma 
ów, Podoskich i "iotehioyh 
| innych oficjalnych i j 
ali - celo "h Mo io 
amow wo ws 
anasaini ej ae a r ; 
tunkowej dla P: ;-albo mając szerokie 
bili, woląs r po yje. A gg 4 
A ę 
złomnych nad biadać nad 


dso: 
| nieszczęśliwą dolą Polski, 


1 


"próbę ustalenia 


Rachunek krwi i męczeństwa 


Straty ludności w Łodzi 


Zbrodnie hitlerowskie uszczupiy przedwojenną ludność miasta o 55 proc. 


hitlerowski na Polskę przyniósł 
ze-sobą pożogę i masową zagładę ludzi, 
Jeżeli Łódź uchodzi za miasto, które bar- 
dzo niewięle ucierpiało wskutek wojny, to 
jest słuszne co najwyżej w odniesieniu do 
budynków, wśród nich’ bowiem istotnie 
straty wywołane przez wojnę. są stosunko- 
wo nie duże. Natomiast straty ludnościowe 
poniesione przez Łódź w czasie ostatniej 
wojny wręcz potworne. 
Ujmując mecz chronologicznie, należa- 


łoby przede wszystkim wspomnieć o ofla- 


rach kampanii wrześniowej. Nie ulega wąt 
pliwośŚci, że wśród poległ$ch żołnierzy, któ- 
rzy zasłali pola walk z września 1939 roku, 
nię brakowało łodzian. -Z ich liczebności 
trudno dziś zdać sobie sprawę. Jest nato- 
miast pẹwnym, że bardzo wiele ofiar po- 
chłonęła masowa ucieczka mężczyzn, jaka 
nastąpiła na kilka dni przed zajęciem Ło- 
dzi przez wojska niemieckie, Drogi prową- 
dząte na wschód zaległy wielkie masy u- 
chodźców i tych właśnie bezbronnych lu- 
dzi obrała sobie zá gel barbarzyńska „Luft- 
waffe”, która ze zniżonego lotu dziesiątko- 
wała zmasowane rzesze uciekinierów. 

W dniu 8 września 1939 roku, czyli rów- 
no w tydzień po wybuchu wojny, żołdac- 
two niemieckie zajęło Łódź. Odrazu posy- 
pały się ofiary w ludziadh, acz początko- 
wo niezbyt liezne, Pasho wielkich cierpień 
i masowych ofiar rozpoczyna się z chwilą 


zjawienia się osławionego Gestapo. 


Już w listopadzie 1939 roku wszystkie 
trzy sale obozu koncentracyjnego na Rado- 
goszczu były wypełnione po brzegi „prze- 
stępcami', to znaczy ludźmi, którzy nie 
splamili swego honoru zdradą narodową. 
Z.liczby 1.400 osób, które w dniu 9 listopa- 
da wtrącone zostały do obozu na Radogosz- 
czu, niemal wszyscy zginęli śmiercią mę- 
czeńską, Rownocześnie zapełniły się więzie 
mia łódzkie, w których również czyhała na 
przybyszów tortura i śmierć niechybną. 
Równo w miesiąc po pierwszych masowych 
areżztowaniach rozpoczyna się tłumne wy- 
siedlanie Polaków do t. zw. Generalnej Gu- 
bemi. Deportacja odbywała się w czasie naj 
większych mrozów i pociągnęła za sobą 
znaczną ilość ofiar w życiu ludzkim, zwia- 
szęza wśród starców i dzieci, Zanotowano. 
ogrómną śmiertelność w t. zw. oboząch 
przejściowych, w których trzymano nie- 
szczęsnych wysiedleńców. nieraz po kilka 
tygodni. Dalszym etapem znęcania się nad 
ludnością było masowe wyrzucanie ludzi z 
mieszkań i przesiedlanie ich do  najnędz- 
niejszych pomieszczeń. Żydzi zostają zam- 
nięci w murach ghetta. Zjawia :siẹ tyfus 
plamisty, znajdujący znakomitą pożywkę 
w i poniewierce ludzkiej. System a- 
prowizacyjny, wprowadźony przez okupan- 
ta, skazuje ludność miejscową na głodowe 
racje żywnościowe. Na tle nędzy mieszka- 
niowej i głodu zaczyna szerzyć się gruźli- 
ca, która zbiera obfite źniwo śmierci. Be- 


stialski'* okupant z satysfakcją notuje wy-- 


soką stopę umieralności wśród  „niższej” 
rasy. Swój cynizm uwa tak dsieko, że 
wyraża zdziwienie powodu „zbyt małej“ 


rezby samobójstw wśród  sponiewieranej 


ludności miasta. Ale proces wymierania lu» 
"dmości, aczkolwiek mocno przyśpieszony, 


nie zaspakaja rbrodniczych instynstów o- 
kupanta. Postanąwia on wobec tego doko- 
mać własnymi rękami tego, czego nawet 
„przyśpieszony proces wymieranią nie zdo+ 
łał uczynić: postanawia mianowicie zgła- 


dzić wielkie masy ludzi. Komory gazowe, 


zeinstalowane w licznych obozach koncen- 
tracyjnych, mają spełnić to zadanie, W 


- ten sposób od mordu indywidualnego prze- 


„chodzi okupant do mordu masowego, 
Tak oto przedstawiało się nasze życie w 
„nowej* i — jak zapewniano nas — „lep- 
szej" Europie, realizowanej przez zwyro- 
dnialców z pod znaku swastyki. 
"Rachunek strat ludnościowych, jakie po 
'nieśliśmy za czasów okupacji, jest rachun- 


"kiem naszej poniewierki, naszego męczeń- 
stwa i naszej krwi. I wobec tych, co zginę- 


li, i wobec tych, co po nas przyjdą; mamy 


"obowiązek jaknajskrupulatniej ów rachu- 


nek wykonać, Niniejszym podejmujemy 
strat jakie w dziedzinie 
ludnościowej poniosła Łódź w źwiążku z 


- Kwestia indyka 


- (Korespondencja własna „Robotnika”’) 


Londyn, 16.X11.1945 r. 

Wielka hala we wspaniałym gma- 
chu dy Prasowej Reutera jest 
już przyozdobiona zabawnymi deko- 
racyjkami zwisającymi z lamp i o- 
kien, Ruchliwa Oxford-Street, pełna 
ulicznych przekupniów robi wraże- 
ne jakiegoś prowincjonalnego jarmar 
ku, a nie jednej z głównych ulic Lon- 
«dynu. . 

Wiele pism wydało już świątecz- 


"ne numery, a we wszystkich skle- 


"dać napraw 


pach każdy niemal towar reklamo- 


wany jest jako „najlepszy prezent 


gwazdkowy , Zbliżają się święta. 
Ale przyjrzyjmy się bliżej temu 
przedświątecznemu ożywieniu. Ulicz 


"na straganowa tandeta wcale nie jest 


srebro na choinkę, czy za 


jakąś śmieszną zabaweczkę, trzeba 


płacić minimum 6 pensów, A 6 pen- 
sów, to pół szylinga. A funt ma tyl- 


szylingów. A londyńczyk za, 


rabia przeciętnie 7 funtów tygodnio- 

WO. « 

- Numery gwiazdkowe pism są 

znacznie 

dzać W air zy na wystawach wi- 
ẹ nieraz doskonałe to- 


A 
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W chwili wybuchu wojny NŁódź liczyła 
na ówczesnym terytotium miasta 672.000 
mieszkańców. Ankieta męldunkyuwa, prze- 


i skqomniejsze niż przed|k 
wojną. Brak papieru, trzeba oszczę- 


Poi 


Gazetą tą, był wydawany do połowy ro- 
ku 1661, początkowo w Krakowie, a od 
marca w Warszawie, przez grafika — pà 
charza i matematyka Imć Pama Jana Ale- 
ksandra Gorczyna „MERKURYUSZ POL- 
SKI ORDYNARYJNY". 

Gazeta ukazywała się co tydzień w for- 
macie ósemkowym, naówczas używanym 
do wszystkich druków, w objętości 4—8 
stron w kamienicy Szoberąwej w Krako- 
extraordynaryjnych (nadzwyczajnych) 12 
stron w kamienicy Szoberowej w Krawo- 
wie przy Rynku, w sąsiedztwie ówczesnego 
odwachu. s 

W Warsńtwie zaś, miejsca wydawania 
„Mąrkuryusza* ostatecznie dotychczas nie 
ustabomo. Pramwdopodobmie było ono gdzieś 
u wylotu na ul. Nowiniarską, „Merkwryuaz" 
drukowany był w oficynie własnej Imć Pa- 
na Gorczyna, t. zw. Szwabacha. W swym 
prospekcie — numerze pienwszym. „Mer 
kuryusz"' „oświąjiczył, że zawrze w sobie w 
kolejnych numerach wydarzenia aktualne z 
dziejów ówczesnych całego świata, podając 
je rzetelnie do wiadomości publicznej. Po- 
za tym redaktor, a zarazem wydawca i 
drukarz tej publikacji gazetowej „warg 
wal“ sobie prawo ściągania przedruków z 
niej przez inne ówczesne ulotne, dość licz- 
„nie ukązujące się, gazety, których żwła- 
szcza w Krakowie w tym czasie było dość 
sporo. W czasie owym bawił w Krakowie 
nieszczęsny król Jąn Kazimierz z całym 


Jakkolwiek więc rozwój  ludnościowy 
Łodzi nacechowany jest obecnie silną dąż- 
nością zwyżkową i „jakkolwiek , straty de- 
mograficzne z okresu wojny ulegają stop- 
niowo wyrównaniu, to jednak na rachunku 
demograficznym Łodzi, deficyt trzystu z 
górą tysięcy przedwojennych mieszkańców 
miasta ciąży w sposób zdecydowany i nie- 
zatarty, i l 


Nie chcemy zagęszczać i tak już bardzo 
ponurych barw cechujących rachunek strat 
demograficznych Łodzi. A jednak poczucie 
dokładności statystycznej każe nam stwier- 
dzić, że rzeczywisty ubytek przedwojen- 
nych mieszkańców Łodzi jest jeszcze wyż- 
szy aniżeliby to z podanych , wyżej liczb 
wynikało. 


Należy otọ wziąć pod uwagę, że po wyj- 
ściu okupanta osiedliło się w Łodzi bardzo 
wiele osób, które przed wojną tutaj nie 
mieszkały. Jeżeli ankieta | meldunkowa; 
przeprowadzona w połowie tego roku, wy- 
kazała na terenie Małej Łodzi 362.000 mie- 
szkańców, to nie byli to — rzecz jasna — 
sami łodzianie. Według naszej oceny Mała 
Łódź liczyła wówczas 40 — 60.000 osób, re-.| 
W ciągu ostatnich pięciu lat, poprzedzają- | prezentujących element napływowy. Z te-| 
cych wybuch drugiej wojny światowej, | go wynika, że niedobór przedwojennych 
ludność Łodzi wzrosła o 46.000, czyli rocz- | mieszkańcw Łodzi przekraczał wykazaną 
-ny przyrost ludności wynosił prżeciętnie | poprzednio cyfrę 310.000. Będziemy -niewąt 
9.200 osób. Na tej podstawie możemy przy- | pliwie bliżsi prawdy, jeżeli deficyt ten o- 
jąć, że w normalnym, nie zakłóconym |szacujemy na 350 — 370 tysięcy. Z tą ko 
przęz wojnę biegu wypadków ludność Ma- |rekturą Łodź przedwojenna straciła nie 
jej Łodzi na dzień 4 stycznia 1946 roku wy |46 procent, lecz 52 — 55 procent, czyli wię- 
og EA 780.000. W tej chwili jednak Wiel- j|cej niż połowę swej ludności. | 
o Por aga Ałtaj Pac. wspo Oto tragiczny plón zbrodni hitlerowskich 

PS, $ a a i w jednym tylko mieście i to w mieście, o 
ha) czyli na Łódź. w przedwojennych gra- Ni dk prezio: 

h RY ZY da H ktrym się mówi, że stosunkowo niewiele u- 
nicach przypada mie więcej niż 430.000. |. * _. 2 onderd WOR 
Dla dawnego obszaru miasta stwierdzamy | © 077/319 podeza y ; 
teoretyczny niedobór 300.000 mieszkańców, Jan Łodzianowski 


całokształtem zbrodni niemieckich (polity- 
ka mieszkaniowa, wywożenia do Rzeszy,- 
ghetto, indywidualne i masowe morder- 


prowadzona w połowie tego roku przez 
Zarząd Miejski, wykazała”na tym samym 
terytorium 362.000 mieszkańców. W porów- 
naniu więc ze stanem przedwojennym (obli 
czonym na dzień 1 września. 1939 r. Łódź 
straciła okrągłe 310.000 mieszkańców, czyli 
48 proc. swego stanu przedwojennego. 

Móżemy dokonać tego rachunku. w inny 
jeszcze sposób, Stawiamy sobie mianowicie 
pytanie: jak przedstawiałby się dzisiaj stan 
ludności Łodzi, gdyby nie było wojny, i w 
jakiej mierze odbiega -od niego nasza rze- 
czywistość? 

Gdyby nie było najazdu hitlerowskiego 
na Polskę, rozwój ludnościowy Łodzi postę 
powałby normalnie naprzód i w roku 1945 | 
liczba mieszkaców miasta: wyrażałaby cię 
cyfrą znacznie wyższą aniżeli w 1939 roku, 
Możemy z dużą dozą prawdopodobieństwa 
określić ów domniemany rozwój ludności. 


przez najazd szwedzki Warszawy. 

W Krakowie „Morkuryuszowi* powodzi- 
ło się nieźle. Ale trwało to tylko tak długo, 
jak dwór królewski rezydował w dawnej 
stolicy. Natomiast, z chwilą przeniesienia 
się dworu do Warszawy, coraz słabszą by- 
ła „obrywka" z gazety — merkuryusza. 

Gorczyn już w początku marca przemy- 


do.Warszawy. W znisźczonej stolicy, szczę- 
ściło się jednak mniej Imć Panu Gorczyno» 
wi, niż w dawnym grodzie stołecznym — 


Preparat „K” i proszek „DiDITI” 


| Walka z wszawicą nu terenie cułego kraju 


(po wojnie światowej) zmniejszyła się | ki z Epidemiami tworzy kolumny de- 
liczba zapadania ludności na tyfus | zynfekcyjne, które w terenie będą 
plamisty, lecz ogniska endemiczne | prowadzić akcje odwszawienia, W 
pozostąły — tyfusu plamistego nie 
udało się zupełnie usunąć z kraju. 
Niemcy przystępując do wojny w 
roku 1939 sądzili, iż zagadnienie ty- 
fusu dla nich nie istnieje. „Jednakże | wsiach wciągnięte do tej akcji zosta- 
przez tworzenie ghett, obozów, sku- | ną Koła 
isk różnego typu w warunkach nie | mop. Chłopskiej i t. d. 
biętegicznęch sami.tworzyli ogniska| Wszędzie będą rozprowadzone 
zarazy, przenoszonej na terytorium | srodki dezynfekcyjne, proszek „DiDi 
Rzeszy i krajów okupowanych. Kwa-| Ti" wraz ze specjalnymi aparatami. - 
rantanny i odwszenią nie tylko nie| Ujednostajniona metoda walki z 
o r „sd przenoszeniu tyfusu, lecz | wszawicą w Polsce spowoduje, może 
powodowały przenoszenie wszy na|nie ję die wytępienie wszy odzieżo- 
większą ilość ludzi. SRACY ol wej, ale w każdym bądź razie spadek 
"W Związku Radzieckim, w czasie | nasilenia tyfusu plamistego. 


Tyfus plamisty jest chorobą starą, 
! znaną już w starożytnej Grecji, 
Walka przeciwko tej chorobie zo- 
stała wtedy jednak dopiero zorgani- 
zowana, gdy poznano jaką drogą za- 
każenia ulega jej człowiek. 
Francuski uczony Nicole stwier- 
dził w roku 1910, iż tyfus plamisty 
i jego odmiany przenosi wesz odzie- 
żowa. ` : ; 
Zagadnienie walki z wsząmi w 
większym zakresie wystąpiło pod- 
czas Wojny Światowej, gdy w obo- 
k jeńców serbskich utworzonym 


wia przy województwach i powia- 
tach, harcerstwo, liga kobiet, we 


przez Austriaków, wybuchłd epide- 
A A OS ROCCO R: 
Niemiec Martini, opracowując me- 
tody. walki z wszami uznał, iż co- 
dzienna zmiana bielizny na noc bę- 
dzie jedną z najbardziej skutecznych 
metod walki z insektami. Wszy bo- 
wiem pozostawione w ubraniu, w 
temperaturze pokojowej, nie rozmna- 
żają się, muszą więc automaycznie 
wyginąć. W prakyce metoda ta ka- 
zała się nieprakiyczną i niewykonal- 
ną, gdyż właśnie w okresie wojny 
istnieją największe trudności dostar- 
czania żołnierzom, jeńcom i t. p. od- 
powiedniej ilości bielizny. i 
W okresie Wojny Światowej Niem- 
cy również usiłowali stosować meto- 
dy systematycznego odwszawiania 
ludności przez jej kąpanie — nieste- 
ty nie pozwałały na to trudności tech 
niczne.. $ ci r 
"AW Polsce w okresie powojennym 


wojny epidemia tyfusu plamistego nię 
wybuchła dzięki temu, iź już ps 
rokiem 1939 zastosowano wynalezio- 
ny przez uczonych radzieckich pre- 
parat „K” (mydło i maść), który był 
stosowany łącznie z dużą ilością ką-|. 
pielisk, . ; 

Anglicy i Amerykanie w czasie 
wojny stanęli także wobec problemu 
epidemii tyfusu plamistego. Wynale- 
ziony środek „DiDiTi” (proszek) oka 
zał się środkiem bardzo skutecznym 
nie tylko na wszy, ale i insekty prze 
noszące malarię. i | : 

Polsce, wobec rozpowszechnio- 
nej obecnie wszawicy, muszą być 
szybko zastosowane nowe metody 

kt z wszami, 
\ Nadzwyczajny Komisariat do Wal- 


Niezmiernie ważnym 
wewnętrznym Stanów Zje 
jest sprawa strajków i niepokojów 


© sc 


dowego. Rozpoczął się strajk 200 tys. 
pracowników 
spożywczych, 
stalowego zapowiadają strajk na 14 


i te!efonicznego, 


Kiepsko stoi sprawa z indykiem. 
A jak sobie wyobrazić święta w An- 
A bez tradycyjnego indyka na sto- 
e 
`. Kwestia indyka była dyskutowa- 
na w parlamencie. Minister aprowi- 
zacji obiecywał, że dołoży. wszelkich 
starań, aby jak największą ilość in- 
reg sprowadzić na święta do An- 
glii Ale londyńczycy są poważnie 
zaniepokojeni. Jakoś mie widać do- 
słatecznej ilości indyków na rynku. 

Ludzie nawzajem się siebie pyta- 
ją: „Czy ma pan już indyka"? To 
brzmi prawie jak „Wesołych świąt”. 
. Najpoważniejsze pismo angielskie 
odwieczny „Times”* zamieściło taką 
notatkę w numerze wczorajszym: 

„Ponieważ ilość indyków potrzeb-|. 
nych na święta Bożego Narodzenia 
nie będzie wystarczająca, minister 
aproawizacji zwrócił się do detalistów 
drobiu z żądaniem dzielenia każde- 
go indyka na dwie części, aby w ten| 
sposób zaspokoić jak: największą 
ilość rodzin. Pół indyka, jak w to 
wierzy mnister, zapewni dobry po- 
siłek świąteczny wielu rodzinom. Da 
jemy następującą radę, jak ugotować 
połowę indyka: „włóż nadzienie do 
wnętrza indyka, wepchnij je zwłasz- 
cza w piersi... itd.". 

Takie to przedświąteczne zmar- 


stulat, że wielkie dochod 
żkę płac. Przedstawiciel ‘Zw, 


aw. Rob, przemysłu samochodowe- 
go, mr. Thomas, powiedział, że u- 


wych. Ale żeby coś z tego kupić, 
trzeba mieć przede wszystkim nie 
pieniądze, a kupony. Kuponów ubra- 
niówych dostaje się tylko 48 na rok. 
Za gotowe ubranie trzeba ich dać 26, 
za pyjame 8, za buty 9, za koszulę 
7, za skarpetki 2, za krawat 1. Więc 
jak można kupować prezenty? 
Poza tym trzeba mieć jednak pie- 
niądze, Gotowe ubranie kosztuje o+ 
koło 7 funtów, pyjama 2 funty, ko- 
szula kilkanaście szylingów, buty o- 
kołó 2 funtów itd, | 
Jak już ma się kupony i funty, 
można stanąć w ogonku przed skle- 
pem i czekać na swoją kolej. Ale i 
to jeszcze nie gwarantuje możliwo- 
ści kupna. Bo na każdy dzień wyzna- 
czoną jest odpowiednia ilość towa- 
ru, który kupiec może sprzedać. Z 
chwilą wyczerpania się tego kontyn 
gentu, sklep przestaje sprzedawać. 
Nie łatwo jest robić zakupy w Lon- 
dynie. 
„Ale to. jeszcze nie wyprowadza 
cierpliwych i spokojnych adrie: 
ów z równowagi.. Gopodarka o- 
szczędnościowa — to trudno. Zaczę- 


SZTOKHOLM PAP, W Sztokholmie o- 
twawta. została staraniem poselstwa R. P, 
wystawa 


Pietkiewiczowej p. t. „Sztuka z Raven- 
sbrück” ż 


Na otwarciu wystawy obechy, był szwędz 
ki następca tronu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, przedstawiciele seweędz- 
kich muzeów i inni, ! 

Maria Berezowska wystawią szereg obra 
zów wykwonańych w Szwecji po uwolnieniu 
z obozu Ravensbrück. 

Jadwiga Simon - Pietkiewiczowa pomi- 
mo straszliwych warunków 


ce na Ziemi Lubuskiej miasteczko 
Drezdenko zyskało już sobie opinię 
jednego z najbardziej wzorowo zago- 
spodarowanych miast. Zniszczone w 
10 proc., liczy dziś przeszło 2000 mie 
szkańców. odociągi miejskie uru- 
chomionó już na początku czerwca, 
Miasto jest doskonale oświetlone, W 


li się niepokoić i denerwować na se- | twienia mieli Anglicy... a | dużej ilości sklepów ludność może za. 
rio, dopiero wtedy, gdy wypłynęia | „Andrzej Nowicki | opatrzyć się w wszelkiego rodzaju 
sprawa indyka, NE EŚS KE AA -E59—— > . towar. Ceny targowe są unormowa- | 


amm Eiaon | mik mna nA u 


dworem przed powrotem “do zniszczonej 


śliwał o przenosinach redakcji i drukarni 


ospodyń wiejskich, Zw. Sa- | 


„Na wojnie burżuje sie bogacą 
©. a biedni trupami płacą 


' trzymanie poborów na poziomie z 
oczonych ; CZ OBY jest konieczne dla u- 
świecie pracy. Już od 6 tygodni straj- | tem jest środkiem do zwalczenia kry 
kują robotnicy przemysłu samocho-|zysuw 0 o > 


ez dwóch polskich art- mala- 
tek Mati Berczowskiej i Jadwigi ine 


285 lat temu - 
w dniu 3 słycznia 1661 roku 
zaczeła wychodzić pierwsza gazeta w Polsce 


Krakowie. Odbijało się to również i na trea 
ści organu prasowego. 

W'Krakowie Gorczyn miał, widać, tae 
twiejszy dostęp do dworu i do kancelarii 
królewskiej, Stamtąd czerpał głównie wiar 
domości, umieszczane w  „Merkuryuszu”, ` 
czy też z odpisów różnych listów od Chans 
Tureckiego lub od Chmielnickiego i z ime 


nych epistoł, stanowiących treść numerów * 


extnaardymaryjnych. 

W Warszawie źródło wiadomości „Mer 
kuriusza" raptownie jakby zaczęło wysy-. 
chać, czy to z braku ściślejszego kontaktu 
z informatorami u dworu „czy też może 
z powodu sytuacji, w jakiej znajdowała się 
zrujnowana naówczg nowa stolica. 

Dopóki stał w Warszawie jeszcze Sejm 
wtedy zwołany, Gorczynowi kleiły się jako 
tako i rozchodziły numery „Merkuryusza”, 
Lecz z chwilą zakończenia sesji sejmowej i 
rozjechania się Imć Panów Posłów, numery 
„Merkuryusza* stają się coraz*mniej obfite 
w. wiadomości bieżące, zarówno krajowe, 
jak t zagraniczne. Wreszcie w pierwszych 
dniach lipca ukazuje się ostatni numer wy- 
dawnictwa pod zmienionym już tytułem 
„NOWINY Z RÓŻNYCH KRAJÓW, ALBO 
MERKURYUSZ* Numer ten, jedyny pod 
zmienionym tytułem, redagowany widać w ” 
pośpiechu, o czym świadczą liczne błędy 
drukarskie i mniej staranny uklad treści — 
był ostatnim numerem publikacji "Gorezy- 
nowej, wo- pierwszego perłtodyku typu 
gazełowego, - 

Redaktor Gorczyn, jak podają ówczesne 
kroniki, musiał opuścić chyłkiem Warszą- 
wę-, uciekając przed wierzycielami... - 

. ócł do Krakowa, gdzie po kilku ta- 
tach żywota pełnego zgrymot zman. Po 
przybychiu do Knakoum z długów wykopie 
ło Gerczyma jedmo z towarzystw eharyta- 
tywnych, 

Taką jest pokrótce opowiędziana historia 
pierwszego, regularnie ukazującego się wy- ` 
dawnictwa guzetowego w Polsce, założone- 
go dopiero wtedy, gdy była PERICULUM 
IN MORA, po przegranej wojnie ze Szwe- 
cją w przede dniu późniejszych zatargów 
z innymi potencjami... 

Następnie regularnie ukaqujące się wy- 
dąwnichwo gazetowe polskie ająwiło się 
na czas dłuższy w r 1729 w Warszawie pod 
nazwą „NOWIN POLSKICH", które po 
kilku miesiącach używania tego tytułu, 
zmieniły go na nazwę „KURIERA POL- 
ET Pomiędzy rokiem 1661 a roktem 
1 na terenie Rzeczypospolitej) Pols 
brak było zupełnie wydqwnictw a 
wych. lstnicła jednak jedyna gazeta pol- 


akcji zwalczania wszawicy będzie |ska w Królewcu w r. 1718—19 pod: 
brał udział PUR, PCK, ośrodki. zdro- |* 


„POCZTA KRÓLEWIECKA", którą wyda- 
wał drukarz tamtejszy polski — Jan Da- 
wid Cenkier. , GB f 
STANISŁAW JARKOWSKI 
| > = > m 
PRENUMERATA 
ROBOTNIKA jo pyr * 
KAIRIE i ` wraz % przesyłką 
pa wynosi zł 45— 
2 WANNA mie sięcznie 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
ni eko żę pocztowe. 


iia poziomu konsumpcji, a za- 


Prez: Truman ustanowił specjalne 


geep ‘e konserw | komisje, które mają zbadać wysokość 
obotnicy przemysłu | docho 


chodów poszczególnych gałęzi prze 
u, biorąc za zasadę, że dochód 


stycznia. Również grożą strajkiem | obecny nie powinien przewyższać do 
pracownicy przemysłu elektrycznego | chodu przedwojennego; mają one rów 


nież pośredniczyć w pertraktacjach 


Związki robotnicze wysuwają po-|z przedstawicielami związków robot 
y, jakie prze | niczych. wa 
mysł ciągnął z wojny, uzasadniają | 


Niektóre kartele, jak General Mo- 
z komisją 


tor, odmówiły boj fe 
rządową i oddania ksiąg handlowych 
do sprawdzenia. si 


Polskie malarki w Szwecii 5 


chwilę w pracy twórczej i przywiozła z 
ror do Szwecji setki akwarel i rysun- - 
W Giitebongu, gdzie narazie ma swoją 
pracownię powstał szereg jej nowych prac. 
Wyróżniają się cztęry „Wizje z obozu” o 
monumentalnej kompozycj ipełnej dra- 
matycznęgo wyrazu. ; 
Wystawa. wzbudziła w Sztokholmie. ol- 
brzymie zainteresowańie. Król szwedzki, 
następca ponu, prezydent miasta Sztok- 
holmu i muzeum narodowe zakupili nie- 
któme z wystawionych prac. £ 
Wystawa po jej zamknięciu przeniesio- 


obozowych, ; s a 
zimna i stałego głodu, nie ustała ani na e Bt ws Koposkaśi, Malnoe: | Goo- 


gu. 


- Wzorowe miasteczko—Drezdenko ` 


Leżące nad Notecią w pow. Strzel-|ne, spekulantów zaś tępi się bez- 


"ATOM X 

-zynna jest szkołą powszechna li- 
cząca już przeszło 300 uczni oraz gi- 
mnazjum. W, ostatnim czasie założo- 
no przy gimnazjum internat, co uła- 
twi pPozamiejscowym uczniom pobie- 
ranie nauki. ; 


Na uwagę zasługuje również zało- PES 


żona biblioteka miejska, licząca kil- 
kaset książek polskich. py 


t 


m * 


~. == przygody nowicjuszki w 


9 
w 


zwyczaić i jest mi przykro i wstyd. lu wyłotu zostają nagle przerzuceni 
Dwa tygodnie już mieszkam w War-; do głębi, podczas, gdy ci z głębi su- 
szawie i-wszystko ciągle mnie dzi- miennie przetasowani wylatują na 
„wi i czuję się jak nowicjuszka. Cią- | front. Nikt nie. traci humoru, wszy- 
śle jeszcze widzę ruiny, choć inni scy dowcipkują, śmieją się, podśpie- 


Warszawie 


-dobrodusznie, że jeżeli się | 


=Ciągle jeszcze nie mogę się przy- | Od czasu do-czasu ci, znajdujący się | 


* 


z . 
š 


` 


(Fi 
3 TX 


/ s*ał wybitny udział w polskim ruchu po- 


E *sięcy ton węglą dziennie, obecnie Dy- 


dawni, mieszkający tu od'* stycznia 


wują, dzielą "się nowinkami, mówią 


zeszłeśo roku, warszawiacy już ich|o trolley i auto-busach z 'Londynu, 


podobno nie dostrzegają — stały się 
dła nich ńieomal jakąś ornamenta- 
cyjną częścią miasia i choć życie ca- 
łe spędziłam w tym mieście, choć 
z żyłam się z rdinami w czasie krwa- 
wych. walk sierpniowych — ciągle 
jeszcze nie mogę się przyzwyczaić... 
a codzienne, powszednie i normal- 
ne dla intfych trudności 'napawają 
mnie przerażeniem, 

„Wychodzę rano z redakcji na mia- 
sto. Czekam 20 min. na tramwaj na 
rogu Towarowej (podobno na placu 
Zbawiciela wagon wyleciał z szyn i 
zrobił się zator). Przychodzi wresz- 
cie oblepiony wewnątrz i z zewnątrz 
pasażerami, o dostaniu się nie ma mo 
wy. Ogarnia mnie niepokój — spóź- 
nię się na ważną konierencję — nie 
umiem ' jeszcze mierzyć  warszaw- 
skich odłegłości — wydawało mi się, 
że pół godziny czasu na  trarisport 
wystarczy, Lymczasem już uplynęło 
„20 minut. Periraktuję chwilę z do- 
rożkarzem, który żąda za podwiezie- 


które niedługo ruszą, komentują de- 
tonacje, które oznaczają podobno 
wysadzanie lodów na Wiśle, wspo- 
minają paczki UNRRA itd. Niecięr- 
pliwie się tylko ja, a ponieważ ter- 
min rozpoczęcia konferencji wyzna- 
czony na zaproszeniu już upłynął, 
pytam mojej sąsiadki z worka wę- 
gla: (który coraz bardziej uwiera i 


kłuje), kiedy będziemy na Targowej. 


Odpowiedź : brzmi problematycz- 
nie; „ałbo za 5 min.» albo jak będzie 
korek, to iza 2 godziny” (wtedy je- 
szczę nie wiedziałam, co to znaczy 
„korekt — dziś już wiem). Uczepio- 
ny rękami za dach samochodu paşa- 
żer "wykrzykuje wesoło: „ani rusz 
nie przejedzigmy. Most zakorkową- 
ny”! . | 

Stajemy. Stoimy kwandrans. Ru- 
szamy. Jędziemy pół minuty. Stoimy 
10 min., jedziemy 1 minuię, Staje- 
my, jedziemy, stajemy, jedziemy. Mi- 
ja godzina. Pasażerowie informują się 
wzajemnie, len uczepiony. za dach, 


nie mnie do „Polonii* „półtora zło-| który ma doskonały punkt obserwa- 


i a iani grosza mniej, 
Decyduję się wreszcie 
wędrówkę. Biegnę, bo jest już bar- 
"dzo „późno. Albo chiapię się w bło- 
cie, albo wykonywuję akrobatyczne 


„ruchy, aby się nie przewrócić na go- 


łoledzi (zależnie od pogody). Dopa- 
dam „Polonii, Szykam ciężarówek, 
które zabierają „łebki. Przed „Po- 
łonią" © -korowody' międzynarodo- 
wych,” aerodynamicznych limuzyn. 
Upragdionych przeze mnie w tej 
chwili pojazdów. — ani ślądu. Ktoś 
informuje mnie, że przed „Polonią“ 
milicja „zabiera , więc samochody 
stoją z tamtej strony Marszałkow- 
skiej. Godzina mojej konferencji się 


zbliża. Z głębi ulicy Widok zachryp-' 


nięty chłopiec woła przyciszonym, 
„konspiracyjnie głosem: „Na Pragie! 
po odjeżdżamy”! = Pesa . 

b Jest ciężarówka — coś a la nie- 
„miecka buda.z epoki łapanek. Nie 
ma drabinki, nie ma ławek, nie ma 
'nawet desek. Jest tylko worek: z 
węglem, na którym sadowię się wraz 
z trzema towarzyszami podróży. Sa- 
mochód czeka, chociaż szofer oświad 
-czył już dawno, * że zaraz odjazd, 
Czeka, bo 20 osób po 20 zł to za ma- 
ło'i się nie opłaca. W budzie robi się 


*" duszno i ciasno. Gdy nie można już 


zmieścić szpilki i niesma doprawdy 
czym oddychać „iadziem”'! 5% 

odróż upływa spokojnie, pasaże, 
rowie gawędzą beztrosko, ` zawiera- 


na pieszą | niczne komunikaty z placu boju. 


cyjny, wydaje *co' kilka sekund lako- 
Najpierw przepuszczają . furmanki! 
O rany Julek, ile'ich jest. Która to 
tam dzidzia dzisiaj kieruje: ruchem? 
Pewnie ta gruba blondynka, bó ona 
zawsze najpierw przepiszcza, konie, 
a potem dopiero motoryzację. 
Już prawie zrezygnowałam z kon- 
ierencji. Robię*sobie gorzkie wyrzu- 
ty, dlaczego nie poszłam piechotą 
(ale przecież śniegowce są takie dro- 
gie — usprawiedliwiam się w du- 
chu), mam posępną, zniechęconą 
minę i wypytuję towarzyszy: podró- 
ży, czy torsie tak często zdarza, czy 
długo może potrwać itd. Spotykam 
się ze 'zdziworiymi uśmiechami: — 


To paniusia pierwszy raz w Warsza- |. 


wie? .To paniusia nieżutejsza? Tiu- 


maczę, że „tutejsza „ale, że dopie- 


ro teraz wróciłam do Warszawy po 
powstaniu. - Tłumaczę się i jest mi 
że pamiętają czasy, gdy chodziło się 
tylko pieszo i to po dwupiętrowych 
gruzach, wstyd mi, że przyjechałam 
tak późno, że oni, już tak od wielu 
miesięcy żyją, że uważają wszysiko 
za zjawisko normalne, że uważają, 
że jest coraz iepiej. Czuję się jak re- 
krut w wojsku lub jak nowy uczeń 
w sżkole, na kiórego starzy ucznio- 
wie patrzą z zaciekawieniem, ale i 
z pewną pogardą i wyższością. 
_„Moja-sąsiadka z worka węgla (mu 


ją znajomości, przyjaźnie, interesy. | siałyśmy wstać, bo był zbyt kiujący) 


WIEŚCI Z KRAJU 


- YH HODOWLA ZWIERZĄT FUTERKO: 
à WYCH. i3 ; Warszawy (3 wagony), - dla 


¿Na terenie. województwa Poznańskiego ` 
Związek Samopomocy Chłopskiej px 
18 gospodarstw, na których prowadzona 
“jesti hodowla zwierząt futerkowych. Na 5 
gospodarstwach hoduje się lisy: srebtne, a 


"aa pozostałych bobry. 


REPATRIACJA. HOLENDRÓW I 

sed X AUSTRIAKÓW 

W Krakowie bawią delegacje atstriacka 
t"helenderska, mające na celu  zorganizo- 
wanie repatriacji obywateli tych państw z 
terytorium Polski. Qile obywateli holen- 
derskich jest w Polsce nieliczna tylko gar- 
stka, tō obywatełi austriackich znajduje ! 
się ponad 15.000. Są. to przede wszystkim 
żołnierzę niemieccy wcieleni przymusowo 
do armii. Zasadniczo repatriacji podlegać í 


a wszyscy żolnierze obywateli Austrii, 
Pdea formach SALI SS. Szefem 
misji austriackiej jest ob. brand, któ- 

y podczas okupacji przebywał w Polsce i 


+ 


"ziemnym. 
JSPRAWNIENIE PRACY W KATOWIC: 
f "KIEJ DYREKCJI KOLEI. 
"Katówieka Dyrekcja Kolei poszczycić 
ję może nielada efektami  osiągniętyńi 
w» pracy w ciągu grudnia ub. r. Wypadki 
e$żriąnia się pociągów są b. rzadkie. Do- 
jawa węglerek zqstała tak * usprawniona, 
* gdy w listopsdzie wysłano zaledwie 35 


Kkeja Katowicka wysyła 60 tysięcy ton, 
- iennie. Kclejarze Dyrekcji: Katowickiej 
js próżnowali również w święta, wysyła- 

lae w ciągu dwóch dni 95.000 ton węgla. 

- OFIARNOŚĆ ROBOTNIKÓW 

W | owak (Th <A > 
"Pr twowej Huty sz w 
Walb p32:4 Śląsku uchwalili 
wyprodukować wspólnygq wysłkiem po- 
pia normą ustalonego planu szkło surowe 
do okien, w wólnygh od dni pracy zajęć. 


posiada | 


“cach 


[i ofiarować je jako dar świąteczny dla 


Wrocjawia: (2 
wag i dla Poznania (1 wagon)).: BT 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA KU CZCI 

ŻÓŁNIERZY ARMII CZERWONEJ” 

W dniu 6 bm:.nastapi w Lublinie uro- 
czystość odslonięcia pomnika ktt czci Żoł- 
nierzy- Armii: Czerwonej Do ‘Warszawy wy 
jechała delegacja miasta, żeby zaprosić na 
ruoczystość przedstawicieli władz państwo 
wych - 

BANDYTA SKAZANY NA ŚMIERĆ 

Władze bezpieczeństwa co raz skutecz- 
niej wależą,w Łodzi z plagą bandytyzmu. 
W. ostatnich dniach znów ujęto jednego z 
członków bandy „,Groźnego”, — Jan4 Cie- 


slaka. Cieślak po przyznaniu się do udzia- 
„ła w terorystycznych wyprawach w cokoli- 


Łodzi został przez wojskowy 
a śmieróż, 1... 

OWI FACHOWCY Ea 
"Na mocy dekretu Ministerstwa Przemy- 
słu o szkoleniu fachowców Centrala Skór 


sąd wo- 


y 


jenny” tanai 


Surowych, w porozumieniu z departamien- | 


tem kadr, zorganizowała pierwszy kurs 
szkoleniowy dla fachowców. Przed kur- 
sem uczniowie odbywają miesięczną prak- 
tykę w stolarni i.w składzie, po czym 
przechodzą na zasadniczy dwutygodmiowy 
kurs  teQretyczny, obejmujący: sposoby 


gę garbarstwa, fortowanie skór surowych, 
kalkulację itd. Pierwszy kurs , ukończyło 
27 słuchaczy, z których 5 udało sję do 
Wrocławia, 


r w m a 


|ARTRĘTYZM -- REUMATYZM 


Św”, nabycia w .ptekach 
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Wytwórnia: ` Warszawa, Nowogrodzką 12. 
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wstyd, że oni się już: przyzwyczaili, | - 


s > . .. r ja + 
zdejmowawia i konserwacji skór, technolo- 


A EEEE „ROBOTNIR” 
ice niepunkiualność 


F 


radzi mi 
doprawdy bardzo śpieszę, to lepiej 
wysiąść i iść pieszo. Idę za jej radą. 
Gdy mam już jedną nogę za burtą — 
samochód warczy obiecująco 
most odkorkowany, iurmanki przeje- 
chały. Ruszamy pelnym gazem, W 
ciągu 5 minut jestem na Targowej. 
Konferencja powinna się była rozpo- 
cząć dwie godziny temu, ale rozpo- 
częła 
wszyścy się spóźnili. 

Ale w Warszawie niepunktualność 
można przynajmniej usprawiedliwić. 


ʻ „ ł 


jw > j 


Kistikë | 


NOWE ULICE OTRZYMAŁY WODĘ 

W okresie od 16 do 31 grudnia 1945 r, 
nawodn.ono 4170 m roboczych przewodów 
wodociągowych w. Warszawie  lewob:zeż- 
mej i 2850 m na Pradze. W- pószczególnych 
| SPEECach „wodę otrzymały następujące 
ul.ce względnie odcinki ulic: ' 
| /Śródmieśce; Ceglana od Waliców do 
| Żelazne,- Jasna od Rysiej do „Kredytowej, 
Kredytowa od Jasnej do Marszałkowsk.ej, 
Krzyckiego od Dantyszka do Reja, Nowy 
Świat od. Pietagkiego do Ordynaglaej {po 
str. parzystej), Pańska od Mariańskiej do 
| Twardej (po str. paszystejj, Rysia od Ja- 
snej do Marsząłkowstcej, Szkolna od Ry- 
s.ej do- Kredytowej, Ziota od Sosnowej w 
Kier. Żełaznej na dl m. 230m; (pó str. nie- 
; parzystejj Ja 

Sielce: Cheimska' od Czeżnia kowskiej 
do Iwickiej, Czerniakowska od Podchorą- 
żych do Cheimskiej, Kaszubska od Czer- 
niakowsk,ej do Lubkowskiej, Łączna od | 
Czerniakowskiej na'dł. ca 80 m., Padcho- 
jrążych od Czernikowskiej-w kier, W.sły na 
jadł. ca. 150%m;, Zakrzewska cd Chełmsk.ej 
rama dł. ca, 200 m. 3 

Mokotów? Odyńca od Al. Puławskiej do | 
Krasick.ego. s 

Ochota; Kopińska , od Grójeckiej do 
Szczęśilw.cliej. wę; 
Zaliborz; Czarnieckiego od ' Mierosław- 
skiego do Pl. Inwal dów, Dygasińskiego od 
Bohomclca w kief, Gośmółki na dł. ca, 50 


bw i ` ? è „A 
hkopcy w srebrnych 
.kheżmuch ` 

W dniu 1 stycznia 1946 r. minęło 
110 lat od chwili, gdý powstała war- 
szawska Straż. Ogniowa, utworzona 
do walki z klęską pożaru 7 
Od tegó momentu wiele się zmie- 
niło, a przede .wszystkim technika 
walki z ogniem, niszczącym to wszy- 


stko, co zdawało' się najtrwalsze i 
najmocniejsze. ię 

Nie zmienili się natomiast ludzie. 
Jedni coprawda odchodzili, a miej- 
sca ich zajmował drudzy. Ale wszy- 
scy oni i ct dawni i ci późniejsi i ci 
obecni — pełni poświęcenia, odważ- 
ni, czujni. j ń 

Tych, których wrzesień 1939 r. za- 
stai w Warszatwie, ofiarowali stolicy 
to, co mieli najdroższego — życie 
swoje. 

A wielu z nich padło... 

W okresie okupacji widziały ich 
cierpienia i ostatnie godziny męczeń-. 


|skiego życia i więzienie Pawiaka i|płyt 11.12 Problemy tygodnia — w oprac. 


obozy w Oświęcimiu, Dachau, Bu- 
cheqwałdu, Gross-rosen... ; 
W czase powstania warszawskie 
go wszystkie krwawe, pełne grozy 
dni, spędzili strażacy na ratowaniu 
domów od ' pożarów, wźniecanych; 
jprzez bomby nieprzyjacielskie, Gdy! 
(nie stało w Warszawie wody, wycią-.| 
gali omi z płonących domów ludz: za- | 
błąkanych w ogniu i dymie lub wy- 
dobywali ich spod gruzów zwalonych 
| budynków. R 
A, gdy w Warszawie na nówo | 
, zatętniło życie — wszyscy ci, którzy 


głość — są. Zawsze gotowi i czujni, 
|by z głośnym sygnałem samochodo- 
wej trąbki, przebyć ulice miasta, śpie 
szyć na ratuntm mieszkańcom stoli- 
Bpi ; Wajda 

4 


„| czego 


się przeds: kwandransem, bo! 


Warszawy 


"Wojska Polskiego. 


„| pianie Władysław Szpilman. 


nie polegli za wolność i niepodle- | 


EECC EE E S KA 
Kronika wybrzeza - 


RATOWNICTWO W POLSKICH 
4:3 = — PORTACH 


| Wobec narastających coraz bardziej po- 


trzeb w dziedzinie  ratowniczo-awaryjnej 
utworzony został przy stoczni Nr 1 w Gdań- 


= 


odpówiednim cenzusem pływania w. zafo» 


dze pokładowej lub maszynowej na state 


ach morskich. Lt WS Sm 
Równocześnie Państwowa Szkaa = Mor- 
ska vruchamie 4-miesięczny kurs ra” 


sku wydział ratowniczo-awaryjny,  które-'|diotelegrafistów morskich dla'osób z ukoń- 
mau zostały =podpofządkowane * wszystkie |czonym 21 rokiem życia, „mających wy* 
środki techniczne z tej dziedzjny, także i|kszta'cen.e conajmniej 7 klas” apo ~ 
innych stoczni, Prócz tego stocznie Ńr. 12 wszechnej oraz ukończony kurs n loe - 
i 13 w Gdyni posiadają autonomiczny od- graficzny 'wojsk iączności lub inny równo- 
dzuał ratowniczy. Sprzęt wydziału ratąwni: rzędny, f pa 


składa się z holowników, dźw.gv 
pływającego 100 t; pomp ratowniczych o- 
raz przyrządów .nurkowych. W' budowie | 
znajdują się specjalne. pływaki o łącznej 
nośności ok, 1.000 t, przeznaczone do pod- : 
noszenia zatopionych statków. PA 

KURSY PRZY. SZKOLE MORSKIEJ | 

W. GDYNI 

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni u- 
ruchmiła kursy dla szyprów j maszynitów | 
okrętowych I i II klasy, O prżyjęcie na. 
kursy mogą ubiegać się obywatele polscy, 
którzy są członkami Związku  Zawodo- 
wego Marynarzy i mogą wykazać się 


m, PL Inwalidów: od Czarnieckiego do Al | 
„Targówek: Ks. „Ziemowita od Naczelni- ` 
kowskiej do Mieszka I, Mieszka I, Naczel- 
nikowska od Radzymińskiej do Ks: Ziemo- 
wita. à i j 
Grochów: Kobielska od Podskarbińskiej | 
do Kaleńskiej, i od Kaleńskiej za W'atracz- | 
ną na dł ok, 410 m, Podskarbińska od Sta- | 
'nistawowskiej .w kier. torów kolejowych | 
na dł ca. 70 m, Siennicka od Grochow- | 
skiej do Kob elskiej, : ; 
Właściciele lub administratorzy nieru- | 
chciności położonych przy wyżej wymienio 
nych ulicach mogą uzyskać otwarc.e dò- 
piywu wody do swych posesji po wypeł- 
nien.u druczku podaniowego w Dyrekcji 
Wodociągów i Kanalizacji przy ul. Staryn- | 
k,ewicza 5 — I piętro — pokój Nr. 26. 
Zarówno za nawadnianie ulic, jak i za: 
iączenie poszczególnych nieruchomości z, 
wośdociągiem mieskm żadne opłaty nie są | 
pobierane. . j 
CHOINKA W 


dla dzieci pracowników Resortu Zdrowia 


|: Opieki Społecznej. Moc atrakcji. Rozda- 


wnictwo paczek gwiazdkowych, 


c , à z a 2 
o ustysżymy w radio? 
: SOBOTA, 5 stycznia, 

1.00 Dziennik poranny /— 7.15 Muzyka z 
płyt Ó 8.00 Powtórzenie dziennika poran- | 
nego — 12.10 Dzennik południowy 12.25 | 
Kr.e i pieśni Mozarta Ww wykonaniu Ry- | 
szarda Gruszczyńskiego. Przy fortep anie * 
Roman Jasiński, 12.50 Skrzynka poszuki- 
wana rodzin — 13,05 Muzyka z płyt 16.00 
Słuchowisko dla dzieci „starszych  ,„Kop- 
fed Janiny Poraz'ńskiej 16.25 Koncert | 

twory foriepianowe Liadowa w. wy zj 
da ay plnia Re idoa a iea 
Koncert muzyki lekkiej z udziałem Marii 
Malklakiew.cz-Szalińskiej — śpew i Stefa- 
nh Maciejewskiego — saksofort, Przy forte 
18.20 _ 10-ta 
Audycja z cykłu poświęconego polskiej 
muzyce ludowej w cpracowąniu J.. Olszew- 
skiego. 18.50 Skrzynka poszukiwana ro-- 
dzin zagr.. 19,00 Muzyka z; płyt. —.19.15 
Skrzynka poszukiwania rodzin. zagr. 19,40 
Dziennik wieczorny; — 20.00 Trajsmisja z 
Katowic. Audycja rozrywkowa w wyk. | 
Kwartetu salonowego Rozgłośni Katowic- 
kiej pod dyr. Zenona Felińskiego, — 20.30 


| Muzyka taneczna z płyt. 21.30 , Skrzynka | 


poszukiwania. rodzin zagr. 22,00 Muzyka 
rozrywkowa. Transmisja z Łodzi, 22.30 „10 


minut poezji z cyklu „Noimłódsi poeci”, = . 


wiersze Jerzego Kiessta. 22.45 Ost. wiad. 


dżiennika radiowego. 


NIEDZIELA, 6 stycznia. A 
8.10 Dziennik poranny, 8.30 Muzyka z; 
red. W. Wagnera. 11.22 Milicja Warszaw. | 
ska — Wywiad z Komendantem na m.| 
Warszawę. 11'0 Muzyka z płyt. 12,10 Po- | 
wtórzenie wiadomości 
go. 12,30 Transmisja z sali „Roma* Kon- | 
certu Symfonicznego Orkiestry m. st, War- | 
szawy pód dyr, Olgierda Straszyńskiego, z` 
udziałem Zofii Komorowskiej — śpiew, W 
przerwie 10-ciuminutowa Audycja Literac- | 
ka. 13,40 Słuchowisko, 14,10 Koncert Ma- 
lej Orkiestry P. R. 14.50 Kronika Kultury. 
17.00 „Popołudnie przy mikrofonie", trans- 
misją z Łodzi, 18.15 Audycja słowne - mu- 


zyczna dla dzieci p. t. „Jak Nowy Rok| . 


wyprzedził 3 Króle" Ewy Zarembiny i Han- 
ny Januszęwskiej, 19.00 „Uśmiech i piosen- 
ka', transmisją z Łodzi. 19.45 Dziennik 
wieczorny. 20.00 „Mozaika muzyczna”, ' 
20,30 Muzyka tameczna z płyt. 20.45 Z cy-. 
klu „Portrety ludzi teatru" — Felieton K. 
Wroczyńskieśo p. Ł/„Kaz'mierz Zalew- 
ski”. ,21,30. Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagr. 22.00 Koncert. 22,30 Ostatnie wiad. 


| dz. radiowego 22,45 Koncert, 23,25 Skrzyn- | 
Ka poszukiwania rodzin zagr. j 
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REKLAMA WSPÓZDZIAZA 
| W ODBUDOWIE KRAJUM 


Ogłoszenia i reklamy do wszystkich, wydawnictw przyjmuje 


BIURO OGŁOSZEŃ | REKLAM 


POLSKIEJ AGZNCJI PRASOWEJ PAP 


Centrala w Warszawe, uj. 


T R 


Pieragkiego 11, tel. 86-728. 


Oddziały: w Białymstoku, Bydgosz czy, Częstochowie, Katowicach, Koszalinie, 


Krakow.e; Lublinie, Łodzi, Olsztynie, Poznaniu, Radomiu, Sopocie, Wrocławiu. 


i śwątecznych — 50 proc. drożej. 


Nakiadem Spółdzielni Wydawaiczej „Wiedza”. 
a M ROZK | 
Odbito i Złożono w drukarni S 


Druk 


— — - 


DOMU. MEDYKÓW | 
Dnia 6 b m. o gdz. 9.30 w domu Medy- li~ 
; ków przy ul, Oczki 7 dobędzie się chornka “ 


KINA 


Podania o przyjęcie na kursy wraz z ży- 
ciorysem należy kierować do Państwowej. 
Szkoły Morskiej w Gdyni, ul. Morska 83, 
w terminie do 15 stycznia 1946 r. z 


ODBUDOWA GDYNI I GDANSKA 


Do 1 grudnia. odbudowano w Gdyni 10 ' 
magazynów © portowych o _ pawierzchni 
14.500 m kw. W Gdyni doprowadzono do 


| stanu używalności 21 urządzeń przeładun= 


wych o wydajności 480 ton na godzinę, w 
Gdańsku 24 o wydajności 940 ton-godz, W. 
Gdyni wyremontowano 3.300 m. b. nabrze- 
ży, w Gdańsku 4.200 r. b. Remont nawierż- 
chni dróg objął w Gdyni 7.629 m. kw, w - 
Gdańsku 7.500 m. kw. Prócz tego odbudo+ - 
wano w Gdańsku 3, m, sieci elektrycz- 
nej, oraz 6.000 m. : sodociągowej. ` ` 
STATKI Z ŁADUNKIEM UNRRA _ 

Do Gdyni przybył amerykański statek -> 
„City Oromaha”* 'z ładunkiem drobnicy 
UNRRA. Taki sam ładunek przywiózł an= 
gielski statek „Ocean Stranger”. Statek 
pod angelską banderą „Fort Bourbon” 
pwdszedł z ładunkiem samochodów ciężar 
rowych. 


---— 0 —— 


Z życia Partii 


ZEBRANIE -AKTYWU PPS. I PPR.. 

Wojewódzki Komitet PPS. w Warszawie 
zawiadamia, że po odprawie ` Sekretarzy 
Powiatowych dnia 8. 1. 46 roku odbędzie 
się.w dniu 9. 1. r. b. o godz. 9-ej rano w 
lokalu KW. PPR. AL Przyjaciół $ ze- 
branie aktywu PPS. i PPR. 

Porządek dzienny: 1. referat polityczny 
wygłoszony przez przedstawiciela PPR, 2 
dekret gospodarczy — tow. Czesław Bo-- 
bowski PPS, 3 sprawy tersńiowe i dysku- 
sja, 4, wolne wnioski. 


KURS SAMOCHODOWY ` 
Wojewódzki Komitet OMTUR  zawiada- 
miia członków OMTUR i PPS. oraz bratnie 
organizacje, jak ZWM. „Wi.ci”, Z. M. D. i 
Związki Zawodowe, że 7 Kurs samochodo- 
wy rozpocznie się dnia 20. I. 1946 r. 

Prosimy © nadsyłanie zgłoszeń. do se- 
kretariatu Woj. Kom. OMTUR, Warsza- 
wie, uL Śnieżna Nr.. 4. j f 

Przypominamy, że opłata za pełny Kurs 
samochodowy wynosi zł, 300. ; e 

PREMIERA W TEATRZE 

- NA TARGÓWKU - -0na 

Dziełnica Targówek zawiadamia, że w. 
kinoteatrze im, St Matuszewskiego  odbę- 
dzie się dn. 6 b. m. o godz. 18 prem.era 
sztuki Kraszewskiego „Chata za wsią” w 
reżyserii tow. Marczewskiego. 


— 0 — 


Opera [Marszałkowska 8j: dziś o godz. 
18-ej „Verbum Nobile". Moniuszki ; „Pa-' 
ace -Lvangavalla ) 

Teatr Mały (Marszałkowska 31) ò godz. 
16-6, przedstawieme «omedi 4 Sw:ny 
„Mac:e:2y:: psany Jadzi na czecz sies 
Gł ze Storeg. Miesta. U godz, 16-ej pro~ 
gram jak codziennie, bewyd wąszjyi 

Tesir Powieccawy (Zamojskiego 20): o 
godz 16-e] „Obcym wstep. wzbroniony”, 
e;ortaż sceniczny ił. Buczynskiej. ; 

Teair Komecią (Szwedzka '2 - 4) o godz, 
16-ej „Królowa Prrzedmieścia” wodew.|l w 
4 aktach ze śprewam 1 łańcam:, 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska -8): co 


dzienmie rewia „Upominki na ch 
s Fee 


„ATLANTIC“ (Chmielna 33) 1 „POLO- 
NIA“ (Marszałkowska 56): Nowy film án= 
gielskiej produkcji „..Jeden z naszych sás 


dziennika poranne- | molotów zaginął* oraz aktualności Pólskiej 


Kroniki Filmowej. 

„TĘCZA* (żoliborz — Suzina 4): „Sza- 
lony lotnik* óraz Aktualności - Polskiej 
Kroniki Filmowej. 4i Ta ŝ 

„SYRENA* (Praga — Inżynierska 4): 


„Cztery serca" oraz Aktualności Polskiej 
Koonitki Filmowej. - FBJRŚOW”" 4:7 + KLESOIRSRA 
Początek seansów we wsz h kinach 


t. dz. 13, 15, 17, 19% 
w diedie 1 święta alaatikowy seans 
o godz. 1l-ej. 


‘> Bilety uigowe dla: członków UZ; 
dowych, Org. młodzieżowych, n eży 
szkolnej i wojska do nabycia zbiotowo na 
wszystkie dni i seanse w Radzie Zw. Za- 
wodowych — Targowa:15, oaz w Zwiążku 
Prac. Budowlanych, Marszałkowska 12, 
codziennie od godz. 9-ej do 12-ej w pół. 
oo | 


OGZÓSZENIA DROBNE 


DR. MED. SIENKO KSAWERY (z, Warsża- 
wy) specjalista cherób skórnych i Wenge 
rycznych, pęcherza. Przyjmuje ul. 
Kilińskiego 132 w godz. 12 —214—6 
Tel. 205-55. 1 


a ZZA NAN 
KTO WIE o łosie Solarskiego Eugeniusza, 
zamieszkałego przed powstaniem prz 
Krochmalnej 54. Brał udział w powstaniu 
na Starym Mieście, w grupie PPS. Wia- 
domości proszę wać: Warszawa, 
Kazimierza 8, m. 31, Solarski, ij 
—— m o mE AET Bri 
JOANNA  Minkiewicz-Prażyna, poszukui 
s.ostry Heleny -Niczko z -Krz. ca, War- 
szawa, Redakcja „Robotnika”, Al Jerozo- 
limskie 121. - i znak, 


NY "OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia; za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zł, wi tekście 21 zł. W mimérash niedzielnych 


Sp. Wyd. „Wiedza“ Nr 1 — 


półdz. Wydawn. .„ Wiedza” Nr 1 — „Robotnik”, > 


ul, . 
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